
1 MAJA
Pisał Władysław Broniewski w „Pieśni majo

wej”:
„...Przeto dziś o poranku majowym 
podzielimy się dobrym słowem, 
pójdziemy, radośni i prości, 
czerwienią sztandarów skrzydlaci, 
sercami drogę wymościć...”.

Niech motto z wiersza Broniewskiego będzie 
nam przewodnim w tegorocznych obchodach 
Święta Pracy. Święta, obchodzonego na całym 
świecie, bez względu na przekonania polityczne i 
religijne. Dzień ten to symbol jedności wszystkich 
ludzi pracy, którzy za prawo jego obchodzenia 
płacili nieraz krwią.

Po rąz czterdziesty pierwszy przejdzie pochód 
ulicami naszego miasta. I choć w codziennym ży
ciu dręczą nas jeszcze wszelkiego rodzaju kłopo
ty, to jednak patrząc z pochodu na piękne ulice Ny 
sy — pokuśmy się o chwilę refleksji. Tych do
mów nikt nam nie podarował. Wznieśliśmy je sa
mi. 41 lat przeżyliśmy w pokoju, który jest skar
bem największym, bo trudności nasze — pracą 
i wytrwałością — pokonamy.

Niech więc 1 Maja będzie dla nas symbolem 
i okazją do zademonstrowania naszej woli budo
wania lepszego życia. Zademonstrowania przyjaź
ni z wszystkimi narodami świata, tak jak to 
Broniewski napisał:

„My pójdziemy Pierwszego Maja 
ulicami stolic tego świata, 
my za ręce się będziem trzymali, 
my każdego przyjmiemy jak brata...”.
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Od nas zależy realizacja wniosków
ROZMOWA Z I SEKRETARZEM KMiG PZPR JANUSZEM KROPlNSKIM

Zbigniew Kulig. Towarzy
szu sekretarzu, we wszystkich 
podstawowych ogniwach par
tyjnych odbyły się wybory de 
legatów na konferencję miej
sko-gminną. Zebrania wybor
cze byty również okazją do 
partyjnej dyskusji. O czym 
mówiono, jakie nurty domino 
vfraly?

Janusz Kropiński. Dyskusja, 
była żywa, często kontrower
syjna. Najczęściej mówiono 
o sprawach zakładu, instytu
cji, o problemach ekonomicz

Spotkanie z postem
14 kwietnia br. odbyło się 

w klubie „Hefajstos” spotka
nie aktywu młodzieżowego ż 
posłem na Sejm PRL, Zyg
muntem OLBRYTEM, pracow
nikiem Huty „Małapanew” w

Nasze zadanie to praca wychowawcza
„...Partia musi zapewnić pel 

ne przestrzeganie leninowskich 
norm życia partyjnego. Musi 
dbać o wysoki poziom ideo
wy i socjalistyczną moralność 
swoich członków, zdecydowa
nie i pryncypialnie odnosić 
się do przejawów naruszania 
norm prawnych i socjalistycz 

nych. Jest to zrozumiałe, 
wszak w trudnym ekonomicz 
nie okresie, sprawy ekono- 
fniczne dominują nie tylko na 
zebraniach partyjnych, ale i 
w naszych codziennych roz
mowach. Mówiono również 
wiele o problemach wewnątrz 
partyjnych. Uderzała duża 
wrażliwość dyskutantów na 
wszystkie pozytywne i nega
tywne zjawiska w POP, w 
Organizacjach społecznych, w 
mieście, gminie, wojewódz
twie. Pragnę podkreślić, że

Ozimku, członkiem tamtejszej 
organizacji ZSMP.

Poseł zapoznał członków or
ganizacji młodzieżowej z pla
nem* pracy Sejmu w bieżą
cym roku, mówił* o projekcie 
ustawy o młodzieży i związa

nych zasad współżycia spo
łecznego, konsekwentnie pięt 
nować , zachowanie nie licu
jące z godnością członka par 
tii, zwłaszcza osób pełniących 
funkcje z partyjnej rekomen 
dacji. Zadanie to spoczywa 
ną podstawowych organiza
cjach, komitetach, a nade

Ceno 4 zł

bardzo wielu towarzyszy nie 
tylko krytykowało istniejący 
stan rzeczy, ale próbo
wało podawać sposoby popra
wy. Mówiono o tym, co 
należałoby zmienić w działał 
ności POP czy też instancji. 
Notowaliśmy skrzętnie wszyst 
kie głosy, aby zawarte w nich 
myśli, postulaty, wprowadzić 
do naszej codziennej pracy.

Co dominowało? Sprawy e- 
konomiczne zakładu pracy,

(Dokończenie na str. 3)

nych z nią kontrowersjach, o 
swojej pracy w komisjach sej
mowych i kilkumiesięcznych 
doświadczeniach ' w pracy par 
lamentarnej. Na zakończenie 
poseł odpowiadał na pytania 
młodzieży.

Kolejne spotkanie z wybor
cami, z którymi spotkał się 
Zygmunt Ołbryt odbyło się 
w siedzibie OKSM przy ulicy 
Słowiańskiej. (m)

wszystko na komisjach kon
troli partyjnej... (54 teza KC 
PZPR na X Zjazd).

Tę ideę stara się realizować 
w swojej pracy Miejsko- 
-Gminna Komisja Kontroli 
Partyjnej w Nysie. Wybrana

(Dokończenie na str. 3)

ydawałoby się, że Pod
stawowa Organizacja 
Partyjna w Fabryce 

omocy Naukowych nie jest 
czna, zrzesza bowiem 27 
tłonków. Ale wziąwszy pod 
wagę liczbę zatrudnionych 
r FPN okazuje się, że co 
ziesiąty pracownik jest człon 
iem PZPR.

>0 października 1983 roku 
ziaialnością POP kieruje 3- 
jsobowa egzekutywa, a se- 
retarzem jest Andrzej Pie- 
tara. Członkowie partii sta- 
iją się zaznaczyć swoją o- 
ecność w fabryce poprzez 
'spółdziałanie z dyrekcją, sa 
lorządem pracowniczym, 
wiązkami zawodowymi w 
irządzaniu, poprawie warun 
»w socjalno-bytowych zalo- 
i. Są m. in. przy zatwierdza- 
iu wszystkich planów, mają 
rawo wnoszenia ewentuał* 
pch poprawek, zatwierdzają 
ytypowanych pracowników 
> odznaczeń itp.
Potrafią załatwić wiele 
>raw codziennych, może 
•obnych, ale jakże dla za- 
gi istotnych. Ot choćby ta- 

przykład. Drugi zakład 
zez dwa lata nie otrzymy

Organizacja partyjna 
współgospodarzem fabryki

wał. garmażerki z powodu 
braku odpowiedniej chłodni. 
Wreszcie załatwiono to urzą
dzenie poprzez organizację 
partyjną w WSS „Społem”. 
Te przykłady można mnożyć. 
Jeśli czegoś nie uda się u- 
zyskać normalną drogą, in
terweniują poprzez swoje ka 
nały, choć trzeba przyznać, 
że nie zawsze pomoc ta jest 
skuteczna.

Organizacja partyjna uczest 
niczyła w opracowaniu nowe 
go systemu wynagrodzeń. Ma 
swoich przedstawicieli we 
wszystkie!^ organizacjach dzia
łających na z terenie fabryki. 
Przewodniczącym i z-cą prze 
wodniczącego w związkach są 
członkowie partii, podobnie 
jak w składzie prezydium. 
Również w samorządzie pra
cowniczym znajduje się czło 
nek POP.

Jednym z zadań jakie po

wierzono sekretarzowi było 
reaktywowanie działalności 
organizacji młodzieżowej. Za
wiązała się ona w czerwcu u- 
biegłego roku. Niestety nie 
udało się uaktywnić pracy 
młodych członków załogi. 
Partia wyszła z propozycja
mi, ale przecież nie można 
niczego wymuszać, ciągnąć za 
rączkę. To przecież młodzież 
ma ogromne możliwości i wa 
runki do działania, to ona 
winna wysuwać swoje propo 
zycje. Organizacja partyjna 
na pewno pomocy nie odmó
wi, sam przecież sekretarz 
był długoletnim działaczem 
związku.

Położono w POP duży na
cisk na sprawy jakości i e- 
fektywności produkcji, o- 
szczędności materiałowych. Po 
wstał 3-osobowy zespół (w 
skład którego wchodzą człon
kowie partii) do spraw ko

sztów, efektywności i jako
ści produkcji. Po kwartale w 
ub. roku w wyniku przepro
wadzonej kontroli zespół 
wnioskował o: pozostawienie 
cen wyliczonych przez dział 
głównego mechanika na tym 
samym poziomie, zbadanie 
po dwóch kwartałach rentow 
ności stosowanych cen oraz 
porównanie rzeczywistego ko
sztu jednostkowego z plano
wanym.

Zespół ma w swoich zało
żeniach doprowadzenie do ob
niżki kosztów produkowanych 
w FPN wyrobów przez wy
tykanie kierownictwu wydzia 
łów marnotrawstwa materia
łów, energii i elektryczności, 
pokazywanie w gablotach 
pod nazwą „superbubel” wa
dliwie wykonywanych wyro
bów.

Z inicjatywy głównego księ 
gowego i Egzekutywy POP 

przeprowadzone zostało szko
lenie aktywu partyjnego i 
członków samorządu pracow
niczego, na którym omawia
no całokształt spraw związa
nych z rolą kosztów w kształ 
towaniu się cen.

Systematycznie zgodnie z 
planem organizowane są ze
brania otwarte dla całej za
łogi. Podstawowa działalność 
wśród członków partii odby
wa się poprzez zebrania i za
dania partyjne.

Zadania są różnorodne. Np. 
w ubiegłym roku nie można 
było załatwić silnika diesla» 
do samochodu. Sprawę prze
kazano jednemu z członków 
partii i została ona załatwio
na pomyślnie. Towarzysze z 
produkcji otrzymywali zada
nia informowania o pracy i 
kierunkach działania POP, na 
zebraniach przedstawiają sy
tuację pracowników na po
szczególnych wydziałach. Je
żeli któryś z członków PZPR 
pracuje w kontroli jakości to 
ma przedstawiać sytuację od
nośnie jakości produkcji, wy
kazywać ile jest bubli, co

(Dokończenie na sir. 3)
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Program obchodów 
Święta Pracy

Tegoroczne obchody Święta Pracy zapowiadają się bar
dzo atrakcyjnie. Społeczny Komitet Obchodów 1 Maja < 
przygotował następujące imprezy. * \

30 KWIETNIA — godz. 12.

W Muzeum Ziemi Nyskiej odbędzie się uroczysty wpis 
do Księgi Ludzi Zasłużonych dla Miasta i Gminy Nysa.

30 KWIETNIA — godz. 16.

W sali Klubu Międzynarodowej Książki i Prasy RSW 
„Prasa — Książka — Ruch." odbędzie się spotkanie z 
działaczami ruchu robotniczego.

30 KWIETNIA — godz. 18.

W sali widowiskowej NDK akademia pierwszomajowa.

1 MAJA — od godz. 9.30.

Zbiórka zakładów pracy, instytucji na bocznej płycie 
stadionu ZKS „Stal”.

1 MAJA — godz. 9.55.

Otwarcie pierwszomajowego wiecu, wysłuchanie radio
wego przemówienia I sekretarza KC PZPR.

1 MAJA — godz. 10.30.

Wymarsz pochodu trasą: Moniuszki, Kostrzewy, Rynek, 
Wrocławska, Kolejowa.

Po zakończeniu pochodu, na stadionie ZKS Stal odbędą się 
atrakcyjne imprezy sportowe, kulturalne i rekreacyjne.

Od 30 kwietnia do 4 maja w Rynku odbywał się będzie 
kiermasz handlowy zorganizowany przy współudziale: PSS 
„Społem”, GS „Samopomoc Chłopska", WPHW, RSW „Pra
sa — Książka — Ruch”, Okręgowej Spółdzielni Mleczar
skiej i „Cepelii”. Kiermasz odbywał się będzie w godz. od 
10 do 19. W dniu 1 Maja — od chwili zakończenia pocho
du — do godz. 19.

Mówią 
delegaci

Wśród delegatów na miej
sko-gminną konferencję przed 
zjazdową PZPR będą przed
stawiciele naszych zakładów. 
Poprosiliśmy ich o krótką wy 
powiedź jaki problem, te
mat chcieliby zasygnalizować 
uczestnikom konferencji bądź 
poruszyć w dyskusji. Oddaje- 
my głos delegatom sześciu za 
kładów.

Edmund Działa — kierow
nik działu zb w FPN.

— Nasza fabr/ka znajduje 
się przed wielką niewiadomą. 
Do dzisiaj nie posiadamy pro 
gramu produkcji pomocy nau
kowych dla szkół. Z tym 
wiąże się opracowanie pla
nów perspektywicznych roz
woju fabryki na obecną pię
ciolatkę, a przynajmniej na 
lata 1987—1988.

Przyspieszenie rozwoju gos 
podarczego fabryki jest moż
liwe tylko wówczas, jeśli od
powiedni będzie wzrost sprze
daży i wypracowany odpo
wiedni zysk. Aby to osiągnąć, 
musimy wiedzieć co i ile ma
my produkować i odpowied
nio się do tego przygotować. 
Dla zapewnienia dalszego roz 
woju fabryki musimy ze swej 
strony zwrócić uwagę na 
zmniejszenie materiało- i ener 
gochłonności produkcji, zwięk 
szenie eksportu, szybkie wdra 
żanie postępu technicznego, 
modernizację'majątku produk 
cyjnego itd.

Jako zasadniczy cel w dys
kusji przedzjazdowej powin
niśmy znaleźć sposób na rea
lizację podstawowych czynni
ków rozwoju naszego przed
siębiorstwa. Sprawą organiza
cji partyjnej, i nie tylko jej.

Od nas zależy realizacja wniosków.
(Dokończenie ze str. 1) 

wdrażanie reformy i stosunki 
międzyludzkie. Z dużą troską 
mówiono o sprawach swojego 
środowiska, miasta, gminy. 
Wiele uwagi poświęcono kło
potom dnia codziennego, na
szym codziennym bolączkom. 
Mówiono o biurokracji w 
administracji państwowej, o 
zamykaniu sklepów w trak
cie przyjmowania towaru, o 
trudnościach dokonania zaku
pów w poniedziałki, oraz o 
tym, że w godzinach popołud 
niowych trudno dostać się do 
lekarza. Mocno akcentowano 
negatywne zjawisko jakim 
jest patologia społeczna, a 
więc alkoholizm, nieróbstwo, 
uchylanie się od pracy. Postu 
lowano by ostrzej, energicz
niej przystąpić do zwalczania 
tych zjawisk. W ostatnich 
dniach w związku z podwyż
ką cen opału, gazu i energii 
elektrycznej wielu towarzyszy 
wskazywało na pogarszanie 
się warunków życia emery
tów i rencistów. Wskazywano, 
że wzrost kosztów utrzymania 
jest większy od rewaloryza
cji rent i emerytur.

Z.K.. Czy z głosów w dys
kusji, z poruszanych w iiich 
spraw sporządzony zostanie „re 
jestr spraw do załatwienia” i' 
jaki zostanie przyjęty tryb ich 
załatwienia.

J.K. Tak. Wszystkie wnioski 

powinno być przełamanie ba
riery niemożności.

Mirosław Gonera — zastęp
ca dyrektora ds. produkcji 
w ZUP.

— Nie ma aktualnie waż
niejszego problemu dla przed
siębiorstw jak zaopatrzenie 
materiałowe 1 pozyskanie no
wych maszyn i narzędzi. Mnie 
osobiście przerażają fakty, 
publikowane w prasie, że nie
które zakłady szczycą się wy
sokim eksportem. Jest on nie 
zbędny, ale nie za wszelką 
cenę i kosztem innych. Na
stępstwa takiej polityki spo
tykamy na co dzień — ZUP 
i szereg podobnych zakładów 
nie mogą zakupić najprostsze 
go narzędzia, przykładowo no 
ża tokarskiego, bo przedsię
biorstwo specjalizujące się w 
ich produkcji należy do ścis
łego i liczącego sie grona eks
porterów.

Mimo rozdzielnictwa nie są 
realizowane dostawy mate
riałów. W roku ubiegłym na
sze zakłady nie otrzymały ty
siąca ton blach, a w bieżą
cym nie mamy potwierdzenia 
na dostawy wyrobów walco
wanych w poszczególnych gru 
pach.

Zmusza się do oszczęd
ności, konstruktorzy czynią za 
biegi „odchudzające” na urzą
dzeniach. gdy tymczasem za
miast blachy „szóstki” huta 
oferuje „siódemkę”. Takim 
działaniem przekreśla się pro
gram oszczędnościowy.

Osobiście nie wierzę w po
wodzenie reformy przy tak 
złym zaopatrzeniu surowco- 
wo-materiałowym. Trudno 
być jej zwolennikiem gdy ist

z dyskusji zostaną szczegóło
wo przeanalizowane. Egzeku
tywa powołała specjalny zes
pół, który ma za zadanie do
konanie weryfikacji wnio
sków, ich hierarchizacji. Wnio 
ski zostaną przekazane na 
konferencji delegatom do wia 
domości, a ponadto (a więk
szość wniosków dotyczy nasze 
go terenu) zostaną przesłane 
poszczególnym adresatom, 
których dotyczą. Egzekutywa 
na swoich posiedzeniach bę
dzie analizować ich realiza
cję. Pragnę zapewnić, że ża
den realny wniosek nie zosta 
nie bez odpowiedzi, bez na
dania mu biegu.

Z.K. Zakończone zostały roz 
mowy indywidualne z człon
kami i kandydatami partii. 
Członkowie partii przedstawi
li swój pogląd na działalność 
partii, na sprawy środowiska 
i kraju. W jaki sposób zosta
nie to wykorzystane?

J.K. Z przeprowadzonych 
rozmów wynika, że były one 
prowadzone w atmosferze god 
ności i szacunku. Wielu to
warzyszy uważa, że takie roz 
mowy winny wejść do nor
malnej praktyki partyjnej. 
Mimo, iż przecież na zebra
niach partyjnych w OOP i 
POP jest okazja do porusze
nia wszystkich spraw, to jed
nak towarzysze twierdzili, że 
w trakcie rozmów indywidu
alnych poświęca się danemu

nieje dowolna interpretacja 
samodzielności przedsię
biorstw.

Stanislaw Sopiak — elek
tryk zakładu rolnego w Kęp- 
nicy — Kombinat • PGR.

— Zadania i problemy 
przedstawione w projekcie 

■"programu partii są dla mnie 
jasne i śmiałe. Jako pracow
nik kombinatu mam jednak 
wątpliwości, czy rolnictwo 
zrealizuje założone zadania. 
Uważam, że zakładany w pro 

“jekcie wzrost wydajności jest 
nie do osiągnięcia, ze wzglę
du na duże rozdrobnienie roi 
nictwa, a także niedostatecz
ne unowocześnienie parku ma 
szynowego.

Problemy ludzi młodych, o 
których się mówi na najwyż
szym forum, także w Sejmie, 
nie są konsekwentnie realizo
wane. Zauważa się brak za
ufania do działalności ludzi 
młodych. Dlaczego tak wielu 
młodych. wykształconych i 
zdolnych ludzi ucieka od za
wodu. odchodzi do sektora 
prywatnego? To nie jest tyl
ko pogoń za pieniędzmi czy 
lepszym życiem. Myślę, że 
wielu z nich nie miało moż
liwości spełnienia swoich am
bicji i wykazania się pracą 
w gospodarce uspołecznionej.

Zygmunt Kulczyk — kie
rownik wydziału pakowania 
w ZW „Cukry Nyskie”.

— Jest kilka spraw, które
— jeśli tylko będzie okazja
— chciałbym poruszyć w dys
kusji. Sprawa pierwsza to 
rozwój przedsiębiorstw w re
formie. Wielu zakładów, w 
tym 1 „Cukrów Nyskich”, nie 
stać na samofinansowanie w 
zakresie rozbudowy. Zyski, 
które wypracowujemy. nie 
wystarczają na większą mo
dernizację. a co dopiero na 
rozbudowę zakładów. Nie 
stać nas również na kredyt 
bankowy z powodu wysokie
go oprocentowania.'Nasze za- 

(Dokończenie na str. 6) 

towarzyszowi więcej czasu. 
Poza tym na zebraniach nie
którzy członkowie z różnych 
przyczyn nie zabierają głosu, 
a w trakcie rozmów można 
poznać problemy nurtującą 
każdego. Było więcej czasu, 
można było spokojnie prze, 
myśleć sprawy, które chcia- 
ło się w trakcie rozmów poru
szyć. Nie bez znaczenia jest' 
również fakt, że w trakcie roz 
mów siadali naprzeciw sie
bie robotnik, chłop oraz dy
rektor, prezes czy inny funk
cyjny. Można było szczerze 
porozmawiać o różnych spra
wach. Sądzę, że udział w roz
mowach pozwolił wielu "towa
rzyszom zastanowić się nad 
ich miejscem w partii, zakła
dzie pracy, czy też środowis
ku. A taki rachunek sumie
nia może się okazać bardzo 
korzystny. Wyniki rozmów 
poddane zostaną analizie i 
będą prezentowane na kon
ferencji.

Na zakończenie chciałbym 
uczynić następującą uwagę. 
Bardzo wiele spraw porusza
nych w trakcie dyskusji i roz 
mów indywidualnych można 
natychmiast załatwić tu, u 
nas, na miejscu. Bo przecież 
takie sprawy jak działanie ad 
ministracji, sprawy handlu, 
czystości itp. zależą od każde
go z nas. Od nas, od naszych 
działań zależy ich realizacja.

Dziękuję za rozmowę.
ZBIGNIEW KULIG
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Organizacja partyjna 
współgospodarzem fabryki
(Dokończenie ze str. 1)

trzeba zrobić by było jak 
najmniej kart braków. Pod 
obrady egzekutywy poddano 
m. in. sprawę spływu detali 
z obróbki na montaż. Odby
wał się on nierytmicznie. Już 
pod tym względem jest dużo 
lepiej. Kilku członków partii 
otrzymało zadania pracy z 
ludźmi, współpracy z emery
tami i rencistami fabryki, in
formacji o ich warunkach ży 
cia

eAktualnie w POP zakończ- 
czone zostały rozmowy par
tyjne. Było bardzo dużo py
tań dotyczących spraw ogól
nokrajowych. do dyrekcji i 
egzekutywy.

Jeżeli chodzi o sprawy do
tyczące fabryki skupiały się 
one wokół. nierytmicznego 
spływu dokumentacji do księ 
gowości materiałowej, dąże

Nasze zadanie to praca wychowawcza
(Dokończenie ze str. 1) 

na Miejsko-Gminnej Konfe
rencji Sprawozdawczo-Wybor
czej. „liczy 15 towarzyszy. 
Główny wysiłek kieruje na 
pracę wychowawczą wśród 
członków partit Członkowie 
komisji uczestniczą w zebra
niach POP, w szkoleniu se
kretarzy, zapoznają się z wy 
nikami pracy Komisji Skarg 
i Wniosków KMiG, uczestni
czą w posiedzeniach Egzeku
tywy KMiG. Wszędzie stara
ją się omawiać statut PZPR, 
przypadki jego łamania, pro
wadzić pracę wyjaśniającą.

„Nam naprawdę nie zależy 
na karaniu członków partii — 
mówi przewodniczący komi
sji, Jan Niewiadomski. Sta
ramy się temu zapobiegać. 
Prowadzimy rozmowy wyjaś
niające i ostrzegawcze. Uczest 
niczymy w zebraniach i szko 
leniach. Staramy się szeroko 
omawiać statut. wychowy
wać członków naszej partii. 
Ale gdy już nastąpi naruszę 
nie statutu, musimy — bo 
jesteśmy do tego powołani — 
orzekać kary partyjne. Zarzu 
ca ją nam niektórzy członko
wie partii, że członek partii 
jest karany podwójnie. Raz

O tym, ile znaczy dzisiaj 
każde nowo wybudowane 
mieszkanie nie trzeba nikogo 
przekonywać, bo przecież o- 
czekuje na nie kilkanaście, a 
może i więcej rodzin. Dlate
go też tak bardzo liczy się 
każda inicjatywa zmierzająca 
do przyspieszenia budownic
twa

Jedną z form wcześniejszego 
uzyskania mieszkania, przede 
wszystkim przez członków 
Związku Socjalistycznej Mło
dzieży Polskiej jest budownic
two patronackie. W Nysie ma 
ono wieloletnią tradycję, mó
wiło się o nim już w 1972 r., 
a więc już w rok po usank
cjonowaniu tej formy w kra
ju. W 1974 r., w lutym, 30 

• członków ZSMP przystąpiło 
do budowy własnych „M”. Już 
w lipcu tego samego roku o- 
trzymali oni klucze do miesz
kań. Kolejny „Słoneczny 
Dom” stanął w dwa lata póź
niej i następny w 1977 r. O- 
statnie budynki patronackie 
realizowane przez Zarząd Miej 
sko-Gminny ZSMP stanęły w 
1981 roku — 2-klatkowy przy 
ulicy Kusocińskiego i 4-klat- 

nia do systematycznego od
nawiania parku maszynowe
go, poprawy estetyki wyro
bów gotowych (opakowania), 
rozpatrzeni^ możliwości po
bierania detali na całość zle
cenia a nie partiami, prefe
rowania i eksportowania pra
cy za roboty precyzyjne i do
kładne, zwrócenia uwagi ną 
oszczędność materiałów i de
tali, zaostrzenia dyscypliny 
pracy, szczególnie na II zmia 
nie, wyróżnienia za dobrą 
pracę w formie dyplomów, li
stów pochwalnych i nagród.

Do egzekutywy skierowano 
następujące wnioski: poświę
cić większą uwagę młodzieży, 
przeprowadzić rozmowy śro
dowiskowe, wzmóc propagan
dę na wydziałach, zwiększyć 
ilość zebrań partyjnych, dą
żyć do zwiększenia szeregów 
POP.

Współpracy organizacji par

administracyjnie, drugi raz 
partyjnie. Ale przecież każdy 
wstępując do partii przyjął 
na siebie dobrowolnie dodat
kowe obowiązki. Przecież w 
statucie w rozdziale pierw
szym napisane jest między 
innymi, że ....Wstąpienie do
partii oznacza dobrowolne 
przyjęcie większych obowiąz
ków i odpowiedzialności”. Na 
leży zdać sobie sprawę, że 
my członkowie partii jesteś
my bacznie obserwowani 
przez społeczeństwo i że na
sze działanie podlega ciągłej 
ocenie—”.

W trakcie obecnej kadencji 
zespoły orzekające przeprowa 
dziły z 11 towarzyszami roz
mowy profilaktyczno-ostrzega 
jące, wymierzono 52 kary par 
tyjne, wykluczono z partii 4 
osoby. Każda sprawa była do
głębnie analizowana, a na
stępnie przedstawiana na ze
braniu w macierzystej POP 
obwinionego towarzysza. '

Orzecznictwo partyjne to 
również, a może przede wszy
stkim domena POP. Przecież 
tam znają swoich członków, 
tam można podjąć najbar
dziej sprawiedliwy osąd. Jed
nak jak wskazuje praktyka, 
POP niezbyt chętnie podejmu

kowy przy ul. 22 Lipca. Od tej 
pory nastąpiła kilkuletnia 
przerwa, mimo usilnych sta
rań ZM-G ZSMP w kierunku* 
ponadplanowego budownictwa.

Wreszcie po 1,5-rocznych roz 
mowach i spotkaniach zaintere' 
sowanych stron można mieć op 
tymistyczne nadzieje. Dojdzie 
do realizacji kolejnego budyń 
ku dla organizacji tych zakła 

-dów pracy, które nie mają 
takiej siły przebicia jak ZUP 
czy FSD.

Inwestorem zamierzenia jest 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, wy 
konawcą Nyskie Przedsiębior 

Ątwo Budowlane. Budynek bę
dzie miał 48 mieszkań i stanie 
przy ul. Górna — Kościuszki.

Wszystko byłoby w porząd
ku, gdyby nie podział miesz-. 
kań, który budzi wśród dzia
łaczy ZM-G i aktywistów, 
szczególnie zaś samych zainte
resowanych wiele zastrzeżeń 
i niezadowolenia. Odnoszą się 
one do stanowiska, jakie pre

tyjnej z dyrekcją, samorzą
dem i związkami zawodowy
mi nie można niczego zarzu
cić. Proszeni są na wszyst
kie narady i zebrania. Co 
kwartał uczestniczą wraz z 
pozostałymi organizacjami spo 
łecznymi w organizowanych 
przez dyrekcję fabryki ze
braniach dotyczących jakości 
i oszczędności

Ludzie nie omijają organi
zacji partyjnej. Przychodzą tu 
zarówno członkowie PZPR 
jak i bezpartyjni z różnymi 
sprawami, najczęściej wtedy 
gdy zawiodą inne drogi

Ostatni okres był dla POP 
bardzo pracowity, bo to i 
wybory do rad narodowych i 
Sejmu, teraz kampania przad 
zjazdowa. Ale na każdą dzia 
łalność musi znaleźć się czas.

Członkowie POP z Fabry; 
ki Pomocy Naukowych mają 
swoich przedstawicieli na 
zewnątrz. Dwóch jest radny
mi Rady Narodowej MiG, je
den zasiada w KM-G PZPR, 
dwóch jest członkami kole
gium . ds. wykroczeń. jeden 
ławnikiem Sądu Wojewódz
kiego i dwóch Sądu Rejono
wego.

M. KWARCIAK

ją takie działania. Bardzo 
często członkowie zespołu o- 
rzekającego muszą długo prze 
konywać, że dany towarzysz 
dopuścił się naruszenia sta
tutu, że należy go ukarać. Z 
doświadczeń członków komi
sji wynika, że POP bardzo 
niechętnie podejmuje decyzje 
w stosunku do osób funkcyj
nych w zakładzie. Wolą aby 

% te sprawy przejmowała na 
siebie Komisja Kontroli Par
tyjnej. Również do osób funk 
cyjnych znajduje się najwię
cej okoliczności łagodzących. 
A przecież wszyscy członko
wie partii są równi wobec 
praw i obowiązków zawar
tych w statucie.

Zresztą komisja nie tylko 
karze. Broni również tych to 
warzyszy, w stosunku do któ
rych podejmowane są niezgod 
ne ze statutem wnioski dys
cyplinarne. Kilku towarzyszy 
uchroniono przed karami.

Nasze zadanie — stwierdza 
przewodniczący — to przede 
wszystkim umacnianie dyscy
pliny partyjnej, szeroko po
jęta praca wychowawcza, a 
dopiero jako ostateczność ka
ranie.

ZBIGNIEW KULIG

zentuje w tej kwestii Nyskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane, 
zastrzegając sobie z ogólnej 
liczby aż 22 mieszkania. Po
zostałe mają być rozdzielone 
następująco: 22 mieszkania Za 
rząd Miejsko-Gminny ZSMP i 
4 Spółdzielnią Mieszkaniowa.

Jak wynika z podziału ape
tyty wykonawcy są bardzo 
duże. Trzeba wziąć pod uwa
gę fakt, że w każdym wzno
szonym tym systemem budyń 
ku NPB ma dość znaczny u- 
dział, bo około 45-procento- 
wy.

Na nowe mieszkania oczeku 
je wielu członków organiza
cji młodzieżowej. Od 1976 ro
ku leży w Zarządzie Miejsko- 
-Gminnym ponad 100 podań o 
patronat, dodać należy podań 
aktywistów bardzo dla związ
ku zasłużonych, a żyjących 
nadal w trudnych warunkach.

Głód mieszkań jest olbrzy
mi i każdy to rozumie. Ale 
przecież nie można aż tak wy 
korzystywać faktu, że jest się 
wykonawcą, od którego właś
ciwie wszystko zależy.

~ • - M. K.

NASZA
KRONIKA

PODNIEBNI ROLNICY

Widok helikopterów unoszących się nad polami Kombi
natu PGR Biała Nyska nie należy do rzadkości. „Podnieb
ni” rolnicy i tym razem «ie zawiedli — zasilając rośliny na
wozami. Zdj. A. Lehmann

JUBILACI
W „CUKRACH NYSKICH”

16 kwietnia w Zakładach 
Wytwórczych „Cukry Nyskie” 
odbiło się spotkanie dyrekcji 
i'» organizacji społeczno-poli
tycznych z pracownikami ob
chodzącymi jubileusz swej 
długoletniej pracy zawodowej.

Jubileusz 40-lecia obchodził 
Albin Czech, 35-lecia Helena 
Jaje i 30-lecia Joanna Sro
ka, Halina Wietecha i Euge
nia Pawluś.

Dyrektor zakładu Rudolf 
Łomozik serdecznie powitał 
jubilatów i podziękował im 
za ich ofiarną pełną poświę
ceń pracę.

WOJEWÓDZKI 
PRZEGLĄD ZESPOŁÓW

10 kwietnia br. odbył się w 
Nyskim Domu Kultury VII 
Wojewódzki Przegląd Zespo
łów Tanecznych, Pieśni i Tań
ca i Estradowych.

W kategorii zespołów estra
dowych wyróżnienie I stopnia 
zdobył zespół „Wielokropek”

Bardzo ciekawie o historii 
zakładu opowiadał A. Czech, 
który związany jest z nim od 
chwili powstania. Swoje dłu
goletnie wrażenia z pracy w 
zakładzie opowiedzieli również 
pozostali jubilaci.

Na zakończenie uroczystości 
dyrektor R. Łomozik wręczył 
jubilatom dyplomy za wzoro
wą pracę zawodową oraz na
grody pieniężne.

W imieniu jubilatów za zor
ganizowanie milej i serdecznej 
uroczystości podziękowała Eu
genia Pawluś.

z Wołczyna. Nasze urocze 
„Stokrotki” otrzymały wyróż
nienie I stopnia w kategorii 
zespołów działających przy 
domach kultury. Wyróżniono 
także „Muchomorki” z Namy
słowa — w kategorii dziecię
cych zespołów tanecznych.
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Atrakcyjny zestaw 
dla kl. VIII

---------- ------  ICff DROGA f>O ——---------

Od kilku lat Fabryka Po
mocy Naukowych produkuje 
pomoc naukową do fizyki — 
zestaw z’ elektryczności dla 
klas VIII. W skład tego kom
pletu wchodzą m. in. takie 
elementy jak. galwanoskop, 
spirala Joule’a, opornica su
wakowa, zestaw cewek induk 
cyjnych, model silnika prąd
nicy, miernik do mierzenia 
wartości elektrycznych, trans
formator ochronny, elektrody. 
Zaletą zestawu jest to, że te 
same elementy mogą być uży
te wiele razy w różnych ze
stawieniach, spełniając w nich

Uwaga! Okoniu!

Giełda pracy w Nysie
Jest wiele osób, które chcą 

dorobić do renty czy emery
tury. Okazuje się, że ze zna
lezieniem pracy nie będzie 
kłopotu. Jak się dowiadujemy 
Wydział Zatrudnienia Urzędu 
Miasta i Gminy w Nysie, or
ganizuje w dniach 6—7 maja 
giełdę pracy. W godzinach 
10—16, w gmachu UMiG czyn 
ne będą stoiska nyskich przed 
siębiorstw, w których ofero
wać się będzie wszystkim 
chętnym zatrudnienie. Z ofer

Progi i bariery
O młodzieży, dużo się mówi 

i pisze. Więcej, stwarza się 
jej jak najlepsze warunki 
startu w dorosłe życie. Są 
więc wszelkiego rodzaju ułat
wienia kredytowo-zaopatrze- 
niowe, są obietnice (często 
bez pokrycia). Doczekała się 
nawet młodzież własnego MI
NISTRA!

Dyskutuje się, jakże często, 
nad postawami młodzieży. Mó
wi się, że bezideowa, że trud
na itp. Choć przyznać trzeba, 
że nie brak (i słusznie) gło
sów, że akurat jest wszystko 
odwrotnie.

Tam, gdzie są tak krańco
wo różne poglądy prawda za
zwyczaj leży po środku. Ja 
sam, skłonny jestem raczej 
dać wiarę tym drugim opi
niom... czyli, że młodzież ma
my dobrą. Przekonuje mnie 
o tym wiele przykładów z ży
cia wziętych. Powiem więcej, 
marny młodzież nie tylko zdol
ną, ale także ambitną, która 
nic za darmo nie chce otrzy
mać.

Cenię tych młodych ludzi, 
którzy własne szczęście chcą 
budować własnymi rękami, a 
takich nie brakuje.

Maja młodzi wiele progów 
do pokonania. Nie nawiązuje 

tafcie same lub podobne funk 
cje w celu wywołania okreś
lonego zjawiska fizycznego, 
albo pokazania zasady działa
nia urządzenia technicznego.

Jest to jedna z bardziej 
atrakcyjnych i-przez to po
szukiwanych pomocy nauko
wych. W bieżącym roku \fa- 
bryjca wyprodukuje 4 tysiące 
takich zestawów na wartość 
około 120 tysięcy złotych.

Na zdjęciu: Janina Zbrzeź- 
na przy wykonywaniu na pra
sie elementów do zestawu z 
elektryczności. Zdj. Zbigniew 
Kwiecień.

ty mogą skorzystać emeryci, 
renciści, matki przebywające 
na urlopach wychowawczych, 
a także przyszli absolwenci 
nyskich szkól (jeżeli nie wy
bierają się na studia). Sądzi
my, że ta w pewnym sensie 
nowatorska, jak na warunki 
nyskie, forma poszukiwania 
pracowników (pfticy też), przy 
niesie korzyści zarówno zakła 
dom, jak i poszukującym za
trudnienia.

do tych najłatwiejsz-ch, naj
niższych, które pokonuje się 
w wieku lat „...nastu”. Jest to 
tylko forma przygotowania 
młodych do. dorosłego życia. 
Problemy zaczynają się, kiedy 
to trzeba pokonać próg sa
modzielności, próg, przez któ
ry wchodzi się w samodzielne 
życie. I tu zaczynają się nie 
progi, lecz schody stromo pną- 
ce się do góry, często jeszcze 
przegrodzone licznymi barie
rami.

Entuzjazm kontra
Dla wielu młodych, sprawą 

niemal eyciową jest posiada
nie własnego mieszkania. Że 
z budownictwem jest źle, ni
komu nie trzeba tłumaczyć. 
Cieszy fakt, że właśnie mło
dzi nie chcą się z tym fak
tem pogodzić.

Jest wiele dróg do osiągnię 
cia tego celu. Trzeba tylko 
konsekwencji w pokonywaniu 
trudności.

Wielką sprawą jest dla mło 
dych budownictwo patronac
kie organizowane przez ZSMP. 
Ileż to rodzin dzięki niemu 
zrealizowało swoje marzenia 
o samodzielnym dorosłym ży
ciu. Są śzanse na to, ażeby 
takich szczęśliwych ludzi by

MOTYWACJE
Do napisania tego artykułu skłoniły mnie rozmowy, z mło

dymi ludźmi, członkami i kandydatami partii, nie zawsze 
prowadzone oficjalnie, ale po prostu towarzysko. Dlatego 
też pozwolę sobię nie wymieniać nazwisk moich < rozmów-

i ców. Zresztą nie one są tu 
) powiedzi.

Po burzliwym okresie w 
partii odeszło z jej szeregów 
wielu członków. Różne były 
przyczyny tych decyzji, po
cząwszy od zawiedzenia się 
do radykalnej zmiany we
wnętrznej linii politycznej. 
Ale ci sami, którzy kiedyś tę 
partię szkalowali, dziś wraca
ją. I ta sama partia, choć już 
nie taka sama, przyjmuje ich 
na powrót. Przypominają mi 
się w tym momencie zna
mienne słowa I sekretarza KZ 
PZPR w ZUP tow. Wolań- 
skiego, który powiedział: — 
„Nikomu nie możemy i nie 
chcemy zamykać drogi”. Pa
miętam też, jak ten sam se
kretarz odpierał zarzuty w 
stosunku do młodych ZSMP- 
owców wybranych do Zarzą
du Zakładowego, że nie są 
członkami partii. — ..Nie mu
szą — twierdził — dajmy im 
czas, sami się do nas przeko
nają". Dziś ci młodzi ludzie 
są kandydatami PZPR. Bo 
partia. pomogła im. pomogła 
organizacji młodzieżowej, 
wspierała wszelkie inicjatywy.

Możemy śmiało powiedzieć, 
że obserwuje się korzystną e- 
wolucję poglądów młodej ge
neracji na zasady i cele u- 
stroju socjalistycznego. Jeden 
z członków organizacji mło
dzieżowej, kandydat PZPR 
powiedział mi tak: — „Zrozu
miałem, że nie ma innego sy
stemu, który by się u nas 
przyjął. Ustrój jest bardzo do
bry, tylko trzeba realizować 
jego zasady. Jest jednak je
szcze za wiele ludzi, którzy 
tylko socjalizm krytykują, ale 
żeby pokazać jak go realizo
wać, o przepraszam, „to już 
nie ja”.

Wyraźnie dostrzegana jest 
rola partii jako siły spraw
czej przeobrażeń oraz zasady,, 
którymi kieruje się rozwiązu
jąc złożone problemy politycz
ne, społeczne, gospodarcze. 
Spytana o motywacje wstą
pienia do PZPR młoda kobie
ta, matka mówi: „— Widzę że 
jest coraz lepiej, kolejki są 
mniejsze, przybywa towarów. 
Tuż po urlopie macierzyńskim 
powróciłam do pracy w za
kładzie, organizacji młodzie
żowej. Lata uciekają. Kolejny 
etap mojej działalności jest 
właśnie w partii. Nie sztuka 
czekać z założonymi rękami. 
To przecież właśnie my mło
dzi, poprzez działalność par-

ło więcej. Trzeba tylko stwo
rzyć warunki, w których au
tentyczny entuzjazm będzie 
mógł znaleźć szanse rozwoju.

I tutaj chcę nawiązać do 
jednego z określeń młodzie
ży. „AMBITNA”. Przekonałem 
się, że tak jest w istocie. Mło 
dzi nie zadowalają się byle 
czym. Chcą robić rzeczy na 
miarę czasu, na miarę wła
snych ambicji. I tak się stało. 
Wiele razy pisaliśmy o budyń 

ku patronackim przy ul. Mic
kiewicza. Okazało się, że bu
dynek ten składa się wyłącz
nie z „M-4”. Młodzi, którzy 
przystępowali do patronatu, 
wychodzili ze słusznego zało
żenia, że jeśli już — to coś 
dobrego. Po co wznosić małe 
klitki, które mogą być po
mieszczeniem chwilowym dla 
dwojga — góra trojga osób. 
Budować chcieli mieszkania 
na przyszłość. By po paru la
tach, kiedy przybędzie dzieci 
— nie trzeba było starać się 
o większy metraż. Jest to po
dejście do sprawy rozważne, 
świadczące zarazem, że mło
dzi chcą stabilnego, w dob
rych warunkach, życia. Oka- 

najważniejsze, ale sens ich wy-

tyjną możemy dokonać tego, 
czego oczekujemy. Sami dla 
siebie, dla naszych dzieci. Bo 
któż inny za nas to zrobi?”

Kolejny mój rozmówca za 
ważny uważa fakt, że partia 
rozmówią z młodzieżą szcze
rze, bez ogródek, stawia o- 
twarcie nawet najtrudniejsze 
problemy, nie unika drażli
wych pytań. I co istotne — 
nie boi się rekomendować 
młodych ludzi na odpowie
dzialne stanowiska pracy. Na
reszcie i młodzi mają pole do 
popisu, nie muszą czekać „od
powiedniego” wieku, by zostać 
kierownikiem, ba nawet dy
rektorem.

Zapytałam kierownika wy
działu produkcyjnego, członka 
ZSMP, dlaczego dopiero po 
iluś tam miesiącach sprawo
wania swej funkcji zdecydo
wał się na wstąpienie w sze
regi PZPR. Muszę przyznać, 
że spodziewała:.. się odpowie
dzi, iż „zmusiły go warunki”. 
Jakże byłam zaskoczona kiedy 
odpowiedział mi, że wcale to 
nie tak. Że właśnie dopiero 
teraz przyszła pora kiedy 
trzeba było się zdecydować. O 
wielu sprawach — stwierdził 
— mogę jako członek PZPR, 
mówić otwarcie. W stosunku 
do bezpartyjnego kierownika 
ludzie zasłaniają się partią, 
rządem. Bo im się wydaje, że 
jak już są członkami PZPR 
to mogą nic nie robić tylko 
żądać. Takich jest jeszcze wie
lu. A w tej chwili mogę dać 
ripostę, bo mam argumenty. 
Jeśli chodzi o mój odcinek 
pracy, to ta decyzja nie ma 
nań większego wpływu. Pra
cować i odpowiadać trzeba, 
jak zawsze, a może nawet i 
więcej, bo legitymacja obli
guje.

Są jednak zakłady pracy, i 
to jest bardzo smutne, w któ
rych młodzież odciąga się od 
partii, grozi pewnymi konsek
wencjami na wypadek wstą
pienia. Właśnie niedawno do
wiedziałam się. że w jednym 
z zakładów jest mistrz, za
jadły anty- na wszystko co 
nie jest prośolidarnościowe, 
który wprost mówi. żebv mu 
się nie narażać, bo przecież 
on dysponuje... ot choćby pre
mią. Takim postawom trzeba 
wydać bezpardonową walkę. 
A przede wszystkim przyj
rzeć się średniemu dozorowi, 
bo okazuje się. że nie zawsze 
nadaje się on do pełnienia tej

zuje się jednak, że i tutaj tra
fili na barierę. I to w momen 
cie, kiedy upragnione szczęście 
jest tak bardzo blisko. Infor
mowaliśmy już o tym, że za 
parę miesięcy blok przy ul. 
Mickiewicza zostanie zasiedlo
ny. Teraz, na finiszu, kiedy 
organizacja zaczyna „dopinać” 
formalności, okazuje się, że 
nie wszyscy będą mogli w 
mieszkaniach zamieszkać... 
gdyż w spółdzielni przewidzia 
no inne metraże.

przepisy
Dramatycznie zabrzrniał głos 

Janka Taraminy — przewod
niczącego ZZ ZSMP w ZUP 
na konierencji przedzjazdowej. 
Co mieli robić młodzi...? Czy 
przed przystąpieniem do pa
tronatu napłodzić dzieci — 
c/y zgodnie z logiką najpierw 
zadbać o mieszkanie, a póź-. 
niej powiększać rodzinę. Dla 
każdego patrzącego rozsądnie 
na życie, to drugie rozwiąza
nie jest właściwe. Bo czy rnło 
dzi ludzie obarczeni dziećmi 
będą mieli czas na odrabianie 
dniówek na budowach? Roz
goryczenie wśród młodych jest 
wielkie. Ich entuzjazm — zde 
rzył się z anachronicznymi 
przepisami, które już dawno 

funkcji. Przecież do obowiąz
ków mistrza czy brygadzisty, 
oprócz organizowania pracy, 
należy też wychowywanie 

-młodych, dawanie im 'przy
kładu.

Podobnie jak wyżej wymie
nieni, nie zawsze sprawdza się 
aktyw oddziałowych czy pod
stawowych organizacji par
tyjnych. „Krew mnie zalewa 

_— mówi jeden z kandydatów 
PZPR — jak widzę naszego 
II sekretarza. Chodzi sobie 
panisko, nic nie robi, tu po
gada. tam wypije kawę i je
szcze ma czelność twierdzić, 
że realizuje linię partii. Prze
cież to śmiechu warte. A. że 
jestem po trosze perfidny, po
stanowiłem go „wygryźć” i 
pokazać, jak być „funkcyj
nym”.

Motywacje wstępowania 
przez młodzież w szeregi 
PZPR sprowadzają się w zasa 
dzie do dwóch aspektów. Po 
pierwsze — jest to kolejny e- 
tap, po ZSMP, do realizowa
nia własnych zamierzeń, am
bicji. To tak — powiedział mi 
jeden z rozmówców — jak 
przejść z podstawówki do 
szkoły średniej. Ma się pod
stawy, ale uczyć trzeba się 
dalej i rzeczy trudniejszych. 
Żeby zdać maturę, a potem 
dostać się na wyższą uczelnię.

Wstępują też dlatego, bo są 
jeszcze sprawy, które się w 
partii nie podobają a oni sa
mi chcą to zmienić. Na zakoń
czenie przytoczę wypowiedź 
jakiej udzielił mi młody pra
cownik RUSW

„Mam 27 lat. Po zdobyciu 
w 1980 roku matury zdecydo
wałem się na podjęcie tej pra
cy. ponieważ doszedłem do 
wniosku, że mogę przyczynić 
się do poprawy zabezpiecze
nia ładu i porządku, tak trud
nego do opanowania w tym 
okresie. Należę do ZSMP, 
popierałem i popieram kie
runki ideowe i wychowawcze 
tei organizacji.

Pełniąc służbę uświadomi
łem sobie, że wymaga ona 
szczególnego zaangażowania i- 
deowo-politycznego. Nie moż
na bowiem skutecznie strzec 
interesów państwa i obywate
li bez znajomości, popierania 
i realizowania założeń ustro
jowych. bez realizacji progra
mu PZPR. Uważałem, że mój 
akces w szeregi partii może 
przyczynić się do kontynuo
wania moich myśli i ooczy- 
nań jako obywatela' PRL. w 
celu umacniania pozycji na
szego kraju”.

Ten głos nie wymaga ko
mentarzy. Takie są właśnie 
motvwacie młodych.
MAŁGORZATA KWARCIAK

winny być zmienione. Jesteś
my zbyt biedni, żeby budować 
klitki na rok czy dwa. Jeżeli 
już budujemy, to niech to nie 
będzie „rodzinny hotel” ale 
mieszkanie z prawdziwego zda 
rżenia.

Wierzę, że młodzi (i słusz
nie) nie zrezygnują z wybu
dowanych przez siebie miesz
kań I to nie drogą „sztflcz- 
nego zagęszczania” wybudowa 
nych przez siebie „M-4”, czyli 
meldowania babci, cioci i nie
żyjącego wujka. Im się te 
mieszkania należą. Rozumiem, 
że spółdzielnia może mieć kło 
poty z potrzebną jej ilością 
mieszkań „M-4”. To jej spra
wa. Młodzi muszą otrzymać 
to — co im się należy, co wy 
pracowali. Inaczej — trudno 
będzie znaleźć młodych entu
zjastów, którzy kosztem wła
snego wypoczynku, rozrywek 
kulturalnych, a niekiedy kosz 
tern rodziny — wznoszą sobie 
domy.

I jeszcze jedno. Nie mam 
zamiaru walczyć z wiali aka- 
mi, czyt. przepisami. Warto 
jednak, ażeby sprawę budow
nictwa patronackiego rozwią
zać generalnie, eliminując z:e 
przepisy jak ten. który mó
wi o zagęszczeniu w mieszka
niu.

(rych)
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Eksport decyduje 
o dochodach 

pracowników i zakładów
Zadania w dziedzinie wzro

stu eksportu i poprawy jego 
efektywności należą do naj
ważniejszych zarówno w bie
żącym roku, jak i w latach 
następnych. Nic więc dziwne
go, że tak dużą wagę” przy
wiązuje się do stworzenia ko
rzystnych warunków ekono
micznych i organizacyjnych 
dla przedsiębiorstw podejmu
jących i rozwijających pro
dukcję eksportowa

Udoskonalany system me
chanizmów i instrumentów e- 
konomicznych jest coraz bar
dziej korzystny dla jednostek 
gospodarczych, rozwijających 
produkcję eksportową. U- 
względnia się w rozwiąza
niach systemowych fakt, że 
produkcja eksportowa wymaga 
większych nakładów pracy. 
Dodatkowo ponoszone nakła
dy zostały uwzględnione i są 
odpowiednio opłacane. Wła- 
śhie temu celowi mają służyć 
między innymi ulgi.

Od 1 stycznia br. wprowa
dzono nowy — nie stosowany 
dotychczas instrument ekono
miczny. Jest nim ulga w po
datku od ponadnormatywnych 
wynagrodzeń wprowadzona w 
miejsce PFAZ, które było 
antybodźcem do rozwijania 
produkcji’ eksportowej.

Montaż kolumny dla RFN na wydziale PR7 w ZUP Nysa.

Uigi te mają sprzyjać wzro
stowi płac załóg produkują
cych na eksport. Im wyzszy 
będzie udział procentowy pro
dukcji przeznaczony na eks
port w sprzedaży ogółem, 
tym większe możliwości ma 
firma w dziedzinie wzrostu 
płac.

Wprowadzono także zmiany 
w sposobie obliczania należ
nych ulg w podatku dochodo
wym z tytułu eksportu. Staw
ki ulg podatkowych koryguje 
się obecnie o wskaźnik fi
nansowy. Im wyższa opłacal
ność eksportu tym większe 
ulgi.

Trzecie udogodnienie dla 
eksporterów — to uprawnie
nia do odpisów dewizowych, 
które mogą być wykorzystane 
na zakup części zamiennych, 
surowców, nowoczesnych tech
nologii, maszyn czy linii pro
dukcyjnych.

Korzyści finansowe płynące 
z tytułu, produkcji eksporto
wej dla pracowników (wzrost 
płac) i przedsiębiorstwa (fun
dusz rozwoju tworzony z ulg 
w podatku dochodowym) spra
wiły, że o możliwościach roz
woju w eksporcie w zakła
dach mówi się coraz głośniej.

Z drugiej strony musimy 
zdawać sobie sprawę, że przed 
siębiorstwom coraz trudniej 
przychodzi zdobywanie zagra
nicznych rynków zbytu. Na
potykają one na silną konku
rencję na rynkach świato
wych i wysokie wymagania 
stawiane towarom.

Czy są podejmowane w za
kładach starania aby korzy
stne warunki ekonomiczne — 
wynikające z udogodnień w 
pełni wykorzystać?

Największym eksporterem w 
Nysie są Zakłady Urządzeń 
Przemysłowych. Udział eks
portu w sprzedaży ogółem 
wyniesie w bieżącym roku 
72,5 proc. Oprócz tradycyj
nych już urządzeń eksporto
wanych od wielu lat — to jest 
maszyn i urządzeń stanowią
cych wyposażenie budowanych 
i modernizowanych cukrowni 
oraz fabryk kwasu siarkowe
go, czynione są starania, aby 
rozszerzyć asortyment indywi
dualnych urządzeń i linii tech 
nologicznych oraz świadczeń 
usługowych.

Dziedziną, z którą w zakła
dach wiąże się wielkie na
dzieje — jest modernizacja fa

bryk kwasu siarkowego — u- 
nowocześniająca instalację i 
zwiększająca jej wydajność.

Pierwsze kontrakty zostały 
nawiązane z odbiorcą radziec
kim, głównym kontrahentem. 
Z dotychczasowych ustaleń 
wynika, że w najbliższych la
tach zakłady przeprowadzą 
modernizację trzech instala
cji kwasu siarkowego. W o- 
pracowaniu są oferty tech
niczno-handlowe. Moderniza
cja pierwszej instalacji roz- 
pocznie się w 1987 roku.

Druga dziedzina, z którą w 
zakładach wiąże się nadzieje 
na ekspansję eksportową, wy
nika z zainteresowania kon
trahentów zagranicznych in
stalacjami do produkcji mą
czek paszowych z odpadów 
mięsHb-lpstnych, odpadów 
skór i poprodukcyjnych 2 
przemysłu drobiarskiego.

Instalacją do utylizacji od
padów mięsnych zainteresowa 
na jest Libia. W trakcie o- 
pracowania Jest oferta na do
stawę trzech kompletnych o- 
biektów dla odbiorcy libij
skiego.

. . ' I
B. Bielakiewicz i R. Wołochowska obsługują automat do pakowania herbatników w „Cu
krach”. 7

Przeróbką odpadów ze skó
ry interesują się firmy paki
stańskie i na przysłane zapy
tanie ofertowe — przygotowy
wane są odpowiednie dokumen 
ty do rozmów — przy pomocy 
Biura Projektowego Przemy
słu Skórzanego w Krakowie.

Wreszcie instalacje do prze
róbki odpadów drobiarskich. 
Rolę generalnego projektanta 
przyjmuje zakładowe biuro 
projektowo-konstrukcyjne. Za
pytania ofertowe w tej dzie
dzinie przysyła Albania.

Zdj.: Z. Kwiecień

Fabryka Pomocy Nauko
wych. Od trżech lat eksport 
utrzymuje się na poziomie 
9—10 min złotych w cenach 
realizacji. Udział eksportu w 
sprzedaży ogółem wynosi oko
ło 2,5 proc. Do II obszaru 
płatniczego, trafiają pomoce 
naukowe wartości około 4 
min złotych. Największymi 
odbiorcami są Francja, Wło
chy, Anglia, Węgry i Czecho
słowacja. Największym wzię
ciem cieszą się pomoce pro
ste — do nauki fizyki i me
chaniki.

Pomoce naukowe wyprodu
kowane w Nysie do odbiorców 
zagranicznych wysyła centra
la handlu zagranicznego „La- 
bimex” i od niej fabryka o- 
trzynjuje zamówienia • ekspor
towe.

W Fabryce Pomocy Nauko
wych czyni się starania o 
zwiększenie udziału eksportu 
w sprzedaży ogółem. W bieżą
cym roku fabryka wyroby 
s-#oje prezentowała na wysta
wie w Pradze i Sofii, a obec
nie eksponaty wystąne zosta
ły do Budapesztu.

V7 ten sposób fabryka za

biega o pozyskanie nowych 
odbiorców zagranicznych.

Zakłady Wytwórcze „Cukry 
Nyskie”. W stosunku do wy
konania 1985 roku wartość 
eksportowa wzrosła 5-krotnie 
z 9 min złotych do 46 min 
złotych, zaś • udział eksportu 
w sprzedaży ogółem zwiększył 
się z 1,01 proc. <fc> 4,6J proc. 
Wielkości te nie zadowalają 
kierownictwa firmy. Mimo 
dużego przyrostu poziomu 
eksportu jest on niski i ko
rzyści materialne z tego tytu
łu dla pracowników i zakła-
du są mało odczuwalne.

Zakład nie prowadzi wła
snej akwizycji — funkcję 
tę spełnia Centralny Związek 
Spółdzielni Spożywców w 
Warszawie. Od aktywności 
wyspecjalizowanych służb ak
wizycyjnych CZSS zależy, czy 
Nysa otrzyma więcej zamó
wień eksportowych, które poz
wolą na zgromadzenie środ
ków dewizowych na zakup su
rowców, a także koniecznych 
urządzeń.
v \*

Nowoczesne. rozwiązania 
techniczne, wysoka jakość, a- 
trakcyjne terminy realizacji 
kontraktów — są to wymogi

Bydło z PGR Biała Nyska chętnie jest kupoware przez od
biorców zagranicznych. Zdj.: Z. Ikwicel&h

jakie stawia prouucentom od
biorca. Żeby wymogom rynku 
i życzeniom kontrahenta spro
stać w zakładach pracy muszą 

Jjyć stworzone warunki do 
produkcji wyrobów nowocze
snych, dobrej jakości. Nato
miast służby techniczno-han
dlowe w oparciu o rozeznanie 
rynku winny przygotowywać 
produkcję na eksport

Rola handlu zagranicznego 
nie może sprowadzać się tyl
ko do podziału tego, co zosta
ło wytworzone, lecz inspiro
wać zakłady do zwiększania
produkcji atrakcyjnych towa
rów na potrzeby eksportu i 
rynku wewnętrznego. Ekspor
tu nie można dynamizować 
poprzez wywóz surowców i 
prostych urządzeń, lecz wyro
bów o wysokim stopniu prze
tworzenia. Dlatego też roz
woju handlu zagranicznego i 
współpracy zagranicznej nie 
należy traktować tylko jako 
sposób zdobywania środków 
dewizowych (z nadwyżki eks
portu nad importem) dla ob
sługi wierzycieli i zakupu po
trzebnych materiałów- i su
rowców, ale także jako czyn
nik powiększania dochodu na
rodowego.

M. ZELWETRO
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Lucfizie skarżą

Wszystkie sprawy
sq ważne

Mówig .delegaci
(Dokończenie ze str. 2) 
kłady gnębią poza tym braki 
surowcowe — zwłaszcza tłusz 
czu i mleka w proszku oraz 
limity cukru. Ma to swoje od 
bicie w realizacji planu i pla
cach.

W dyskusji nad programem 
partii i odczas rozmów par
tyjnych członkowie naszej'or
ganizacji sygnalizowali. że 
założony w tezach przyrost 
mieszkań w ilości 10—20 pro
cent jest stanowczo za niski. 
Oszczędność materiałów i 
większa dyscyplina pracy na 
budowach — to rezerwy i 
szansa na zwiększenie pro
gramu budownictwa mieszka
niowego Ludzie zdają sobie 
sprawę, że X Zjazd nie po
prawi generalnie sytuacji, nie 
podniesie płac, nie zlikwidu
je braków materiałowych itp. 
Tym niemniej liczą, że wy
tyczone na zjeździe kierunki 
jasno określają nasze potrze
by i możliwości, z uwzględ
nieniem terminów i odpowie
dzialnych za realizacje za
dań.

Stanisław Olszak — bryga
dzista ślusarzy w ZW3E.

— Chciałbym przekazać re

Konferencja
11 kwietnia odbyła się 

przedzjażdowa konferencja 
Komitetu Zakładowego PZPR 
Kombinatu PGR w Białej 
Nyskiej, w której udział wzię 
li I sekretarz KM-G PZPR 
w Nysie Janusz Kropinski i 
zastępca kierownika Wydzia
łu Polityczno-Organizacyjne- 
go KW PZPR w Opolu Je
rzy Wojtczak.

Referat egzekutywy wygło
sił I sekretarz KZ Tadeusz 
Cjęciel. Stwierdził, iż nadal 
prowadzić należy pracę orga
nizacyjną i szkoleniową we 
wszystkich zakładach. Przed- 
zjazdowe zebrania POP wy
kazały, że instancja zakłado
wa posiada ofiarny i zdyscy
plinowany aktyw. Dyskusja 
na otwartych zebraniach par
tyjnych skupiła się głównie 
nad treścią projektu progra
mu partii. Poruszano też pro
blemy nurtujące załogę.

W rozmowach indywidual
nych najczęściej mówiono o 
sprawach mieszkaniowych, po 
prawie warunków pracy, bra 
ku węgla i gazu bezprzewo
dowego, części zamiennych do 
maszyn rolniczych, niskich 
rentach i emeryturach.

W sprawach wewnątrzpar
tyjnych poruszano takie pro
blemy jak: oddziaływanie 
partii na załogę, aktywność 
członków i kandydatów, pra
ca kół ZSMP oraz rozwój 

fleksje i opinie ze środowis
ka' robotniczego. Bulwersuje 
nas kilka spraw. Chociażby 
praca służby zdrowia. Fakt, 
że ma ona nie najlepsze wa
runki, bo brakuje łóżek szpi
talnych, sprzętu czy kadry, 
ale z dyscypliną pracy jest 
tam na bakier. Po godzinie Ą 
trudno dostać się do lekaYza. 
Odczułem to na własnej skó
rze, gdy chciałem zarejestro
wać się do laryngologa w 
przychodni specjalistycznej, 
czynnej do 15. Do okulisty nie 
zostałem z kolei zarejestrowa
ny już po godzinie 11.

W naszym kraju, a i w 
mieście, za mało uwagi przy
wiązuje się do remontów sta
rej substancji mieszkaniowej, 
za późno się do nich zabiera. 
Nowych mieszkań buduje się 
wciąż za mało. Na zamianę 
mieszkania też czeka się la
tami. •

Reformy nie widać w ener
getyce i powiązania pracy z 
płacą. A my przecież pracuje
my na rzecz innych ważnych 
gałęzi gospodarki. Traktowa
ni jesteśmy po macoszemu, 
gdyż energetyków nie objął 
jeszcze nowy system wynagra 

zakładowa w Kombinacie PGR
szeregów partyjnych. Zada- 
nia" związane z prowadzeniem 
kampanii przedzjazdowej po
dzielono na dwa etapy — 
dyskusja nad projektem pro
gramu partii i tezami oraz 
rozmowy Indywidualne i spot 
kania z delegatami na X 
Zjazd.

Dyrektor kombinatu, An
drzej Wójcik podkreślił, że 
konferencja zakładowa odby
wa się w roku jubileuszu 
15-lecia przedsiębiorstwa w 
obecnej strukturze organiza
cyjnej. Przedstawił ocenę dzia 
łalności przedsiębiorstwa i je
go wyników produkcyjnych. 
Wskazał najważniejsze zada
nia stojące przed załogą, od 
realizacji których zależy dal
szy rozwój kombinatu. Obec
na struktura organizacyjna 
zdała egzamin i gwarantuje 
dalszy postęp w produkcji, a 
tvm samym poprawę warun
ków socjalno-bytowych zało
gi

Rozwój przedsiębiorstwa u- 
kierunkowany jest na wyko
rzystanie wielu rezerw, obec 
ne wyniki stawiają go w czo 
łówce państwowych gospo
darstw rolnych woj. opolskie 
go.

Osiągnięcia i zamierzenia 
dokonywane są przy udziale 
i dużym zaangażowaniu człon 
ków partii i Komitetu Za
kładowego.

W dyskusji poruszono wie

dzania.
Jan Kanonowicz — zastępca 

prezesa ds technicznych w SI 
„Pokój”.

W spółdzielczości inwalidz
kiej praca nie czeka na lu
dzi. Na przyjęcie do naszej 
spółdzielni oczekuje ok. 30 
inwalidów, którym aktualnie 
nie możemy zapewnić zarob
kowego zajęcia. Pogoń za wiel 
kością sprzedaży ■ produkcji, 
zyskiem i wydajnością powo
duje to, że praktycznie zostaje 
odłożony na bok problem re
habilitacji ludzi niepełnospra
wnych i zatracony cel spół
dzielczości inwalidzkiej. Fakt, 
że mamy pewne ulgi podatko 
we, ale ciąży na nas rozlicze
nie produkcji według sprzeda
ży netto, ponosimy również 
znaczne nakłady na organiza
cję stanowisk pracy.

Im bardziej wprzęgamy się 
w reformę gospodarczą, tym 
bardziej zatracamy profil spół 
dzielmi inwalidów i stajemy 
się zakładem produkcyjnym. 
Dlatego też należałoby dla 
spółdzielni inwalidów wydzie
lić pewne rodzaje produkcji 
z wyłącznym zastrzeżeniem. 
Nie stać nas na rywalizację 
z kluczowym przemysłem z 
uwagi na brak siły przebicia 
w zdobyciu materiałów i u- 
trzymanie wysokiej jakości 
wyrobów.

le istotnych problemów jak: 
praca z młodymi robotnika
mi, których udział w konfe
rencjach zakładowych i miej
sko-gminnych jest stosunko
wo mały. Rozwiązania wy
maga problem mieszkaniowy, 
a zwłaszcza budownictwa jed
norodzinnego, powołanie Za
rządu Zakładowego ZSMP i 
praca z młodzieżą.

Ignacy Guzik — brygadzista 
zakładu mechanicznego przed 
siębiorstwa a jednocześnie 
członek Rady Społeczno-Gos
podarczej przv Sejmie PRL 
zreferował prace Rady.

Sekretarz Janusz Kro piński 
w imieniu KW i KM-G ser
decznie podziękował za za
proszenie. Podkreślił, iż dys
kusja nad projektem i rozmo 
wy indywidualne z członka
mi partii uwzględnione zosta
ną na konferencji miejsko- 
-gminnej. Większość towarzy
szy uważa, że rozmowy indy
widualne winny być przepro
wadzane częściej. Autorytet 
partii można podnieść poprzez 
realizację wiarygodnych zało
żeń.

Dyskusja nad projektem i 
tezami wykazała konieczność 
rozwoju bazy technicznej i 
stworzenia takiego systemu 
motywacyjnego, który zagwa 
rautowałby w niej udział 
kadry inżynieryjno-technicz
nej i robotników.

R. GAWEŁ

To, że ludzie się skarżą — 
nie jest żadną nowością. Skar 
gi były, są i będą. Taka jest 
niestety nasza codzienność. Nie 
wszyscy bowietn, od których 
zależy załatwianie spraw ludz 
kich, podchodzą do tego zagad 
nienia z sercem, z chęcią 
przyjścia komuś z pomocą. 
Ileż jest jeszcze bezduszności 
w załatwianiu ludzkich spraw 
IJpż zbędnego formalizmu 
wręcz biurokracji Stąd też 
rodzą się później skargi

Ludzie piszący do instytucji, 
różnych dyrekcji itp. kiedy nie 
załatwią swojej sprawy — u- 
dają się do Komisji Skarg i 
Zażaleń przy KM-G PZPR. 
Co ważniejsze, przychodzą lu
dzie bezpartyjni, którzy znęka 
ni czyjąś bezdusznością — 
właśnie w partii upatrują tej 
instytucji, która ich sprawy 
załatwi pozytywnie. Jakość i 
skuteczność działania Komi
sji Skarg i Zażaleń — rzutu
je w pewnym stopniu (i to 
dość dużym) na autorytet in
stancji partyjnej.

Od ostatniej konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej, dzia 
ła przy KM-G Komisja Skarg 
i Zażaleń w 15-osobowym skła 
dzie. Pracy tej komisji prze
wodniczy Józef Flak. Do naj
aktywniejszych jej członków 
należą: Eugeniusz Szewczyk, 
Bronisław Sietnasz, Wiktor 
Wołoszyk oraz opiekujący się 
komisją z ramienia Egzeku
tywy KM-G Antoni Kabat.

O pracy komisji rozmawia
łem z Eugeniuszem Szewczy
kiem i Antonim Kabatem.

Najwięcej skarg, zdaniem 
tow. Szewczyka i Kabata, do
tyczy kwestii mieszkaniowych.

W następnej kolejności idą 
sprawy związane z remonta
mi starej substancji mieszka
niowej, kwestie zaopatrzenia 
w wodę i ciepło. Nie brak jest 
spraw typowo pracowniczych 
— wynikających z kodeksu 
pracy. »

W' roku ubiegłym np. do ko
misji wpłynęło 67 skarg na 
piśmie (z czego 5 powtórnie). 
Przyjęto ponad to 153 intere
santów. Tutaj jeszcze jedno 
wyjaśnienie. Przytoczone licz
by nie obrazują całości skarg 
i zażaleń, gdyż wielu skarżą
cych idzie wprost do sekreta
rzy KM-G czy też pracowni
ków. Tak więc liczba szukają
cych pomocy w instancji par
tyjnej jest znacznie wyższa.

Towarzysze z Komisji Skarg 
i Zażaleń nie dzielą spraw 
ludzkich na ważniejsze i mniej 
ważne. Każda sprawa jest 
traktowana z dużym zaanga
żowaniem. Bada się jej zasad 
ność. Dla przykładu, z 67 
skarg złożonych na piśmie, 31 
przekazano do załatwienia róż 
nym instytucjom zakładom 
pracy... — Jeżeli mamy szan
se załatwienia sprawy — mó
wi tow. Szewczyk — podej
mujemy interwencję. W wie
lu przypadkach — skuteczną. 
Tutaj trzeba powiedzieć, że 
wiele problemów rozwiązuje 
nam tow. Wiktor Wołoszyk, 
dyrektor RPGKiM — a zara
zem członek naszej komisji. 
Gdyby wszyscy dyrektorzy i 
kierownicy z równym zrozu
mieniem podchodzili do ludz
kich kłopotów, nie byłoby ty
lu skarg, nie byłoby ludzkiego 
rozgoryczenia. Tutaj nasuwa 
się pytanie — jak jest ze sku 
tecznością działania komisji.

Trudno o jednoznaczną od
powiedź. Nie wszystkie spra
wy, choć słuszne udaje się 
załatwić. Mówią towarzysze z 
komisji — kierujemy nasze 
wnioski i interwencje często 
do ludzi, którzy swoje stano
wiska zawdzięczają partii. 

Lecz gdy przychodzi chwila 
.partyjnego działania, zdają się 
o tym zapominać.

Robi się jednak wiele, aże
by skuteczność oddziaływania 
była większa. M. in, powięk
szono skład komisji. Do współ 
działania w pracach zaproszo
no: UMiG, RPGKiM, ZSMP 
oraz spółdzielnię mieszkanio
wą

W perspektywie, mają być 
przy komisji powołane zespo
ły interwencyjne, złożone z 
aktywu robotniczego i mło
dzieżowego. Towarzysze z Ko
misji nie omieszkali podać 
mi kilku przykładów, zarów
no na „tak” jak i na „nie”.

Oto niektóre z nich.
Ob. Marian S. z ul. Wroc

ławskiej co roku przychodzi 
do komisji po pomoc. Powód 
— niedogrzane mieszkanie. Co 
z tego, że bonifikuje mu się 
opłaty za ciepło. Nikt nie 
kwapi się z naprawieniem in
stalacji grzewczej. Jest to je
den z przykładów na „nie”.

Ob. Wanda R. ze Słowiań
skiej zabiegała o przydział 
dodatkowego pomieszczenia— 
w którym ktoś hodował kró
liki. Nie udało się sprawy za
łatwić w instytucjach odpo
wiedzialnych za sprawy miesz 
kanio we. Przyszła do komisji 
ze skargą... Przyszła też poin
formować, że nareszcie pozy
tywnie sprawa została załat
wiona.

Ob. Emilią W. z uL Kos
saka podnajmowała mieszka
nie płacąc przysłowiowe kro
cie za jego wynajem. Właści
ciel mieszkania — nigdy w 
nim nie zamieszkiwał— miał 
inne. Interwencja komisji w 
SM w Nysie — nie przynio
sła pozytywnego rezultatu. 
Zwrócono się więc do spół
dzielczych władz wojewódz
kich. Efekt — pozytywny.

Dzięki interwencjom Komi
sji Skarg i Zażaleń KM-G 
PZPR, Stanisław D. i inni roi 
nicy z Nadziejowa otrzymali 
zwrot nadpłaconych pieniędzy 
za usługi świadczone przez 
SKR z Niwnicy. •

Przykładów takich i im po
dobnych można by z powo
dzeniem podać znacznie wię
cej. Nie w tym jednak rzecz. 
Marzeniem członków komi
sji jest, ażeby tych spraw 
było najmniej. Nie dlatego że 
nie dice im się działać. Cho
dzi o to, ażeby wyeliminować 
z naszego codziennego życia 
wszelkie nieprawidłowości, któ 
rych niekorzystne skutki u- 
trudniają ludziom życie.

Towarzyszom z Komisji 
Skarg i Zażaleń należą esię 
wielkie słowa uznania za ich 
społecznikowskie zaangażowa
nie, za pełną poświęcenia, cz*5- 
sto niewdzięczną pracę. I tak 
na zakończenie trochę złośli
wości. Komisja załatwia i to 
skutecznie wiele spraw. Nie 
może natomiast — załatwić 
telefonu do pomieszczenia, w 
którym pracuje. A wiele inter 
wencji można by załatwić „od 
ręki”. Członkowie komisji 
przyjmują we wtorki i czwart 
ki w godz. od 10-tej do 12-tej. 
W praktyce, godziny pracy spo 
łeczników partyjnych — są 
znacznie wydłużone..., bo i jak 
możną „odprawić” kogoś z 
kwitkiem gdy\ ma sprawę, z 
którą do partii przyszedł?

rych
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ędzie las
najbliższych okolicach 

laszego miasta brak jest więk 
zych kompleksów leśnych. 
Jlatego, trzeba robić wszyst- 
:o. ażeby tam, gdzie to jest 
aożliwe 
ladające 
krawki 
o robić, 
’ZŁ nr 1.

W niedzielę 20 kwietnia, 19 
złonków koła przepracowało 
k> 8 godzin przy pracach za- 
esie.niowych w Lipowej, 
’racami kierował członek ko- 
a — leśniczy z Lipowej kol. 
iarbala. Organizatorem czynu 
>ył łowczy koła R. Słodkow- 
ki. W sumie zasadzono dęby 

modrzewie na obszarze 0,6 
lektaiti. Tak więc dzięki człon 
:om koła PZŁ nr 1... będzie 
as. Łowcy myślą także o za- 
esieniu innych nieużytków, 
v tym zlikwidowanego już to 
u kolejki od Hajduk. 

zalesiać wszystkie 
się do tego celu 

ziemi. Przykład, ja'.: 
dali myśliwi z koła

* # #

doMimo, że daleko jeszcze 
etnich upałów, w czasie któ-

z/

NIE TAK ŁATWO..

—nauczyć się dobrze fotografować. Członkowie kółka fo
tograficznego Nyskiego Domu Kultury — w trakcie wyko
nywania zdjęć plenerowych. Zdj. A. Lehmann

rych łatwo jest o tzw. zapo
wietrzenie terenów, czyli mó
wiąc inaczej — wściekliznę, na 
niektórych terenach odnoto
wano przypadki jej występo-' 
wania. Czym to grozi zwierzę
tom domowym, a przede 
wszystkim ludziom — nie 
trzeba tłumaczyć. W związku 
z tym, członkowie koła PZŁ 
nr 1 odbywają sanitarne pa
trole po terenie należącym do 
koła. Prowadzi się odstrzał 
wszelkiego rodzaju drapież
ników. zwłaszcza tam, gdzie 
zanotowano przypadek wście
klizny. Jak do tej pory, „upo
lowano” kilka zdziczałych ko
tów i innych drapieżników.

Niestety, myśliwi nie mogą 
przyjść z pomocą rolnikom 
proszącym o odstrzał wron i 
gawronów, które wyrządzają 
poważne szkody, zwłaszcza na 
obszarach zasianych kukury
dzą 1 grochem Koszty amu
nicji są jednak wysokie. Chy
ba, że Wydz. Rolnictwa UMiG 
przyjdzie tutaj z pomocą fi
nansową...

.Ochrona przyrody i środo- 
— ochroną naszej pla- 
pod tym tytułem otwar 
kwietnia br. wystawę

wiska 
nety” 
to 11 
prac plastycznych członków 
szkolnych kół Ligi Ochrony 
Przyrody i młodzież^ nie zrze 
szonej. W otwarciu wystawy

JERZY LESZCZYŃSKI

Fraszki Krzyżówka
Dzisiaj na świeczniku 
stojące osoby 
tak jak świece stoją — 
tylko dla ozdoby.

Nie ma strachu

Gdy krytykują cię, strachu 
n ie ma — 

strach, kiedy milczą
na twój temat.

Gorszące widoki

Wszystko zależy nie
od długości 

przyzwoitości.

Ogłoszenia 
drobne

Ryszard Paul zgubił prawo 
jazdy kat. BCDE nr 2087/82 
wyd. przez Wydział Komuni
kacji w Nysie.

38-g
Ryszard Pac zgubił kartę ro
werową wydaną przez Urząd 
Miasta i Gminy w Nysie.

39-g

Wacław Gacek zgubił prawo 
jazdy kat. B nr 583027/82, do
wód rejestracyjny OPC-08-51 
wyd. przez Wydział Komuni
kacji Nysa. 40-g

1^1

& s iszu
8 * I

licznie uczestniczyli uczniowie 
kół szkół podstawowych i śre 
dnich oraz członkowie zarzą
du oddziału Ligi Ochrony 
Przyrody w Nysie.

Prace zgromadzone na wy-* 
stawie, która czynna będzie 
do 5 maja br., warto obejrzeć.

17. 
struś, 20. laureat 
nagrody Nobla 
stolica Baszkir- 

26. stosowany w

Poziomo: 1. Inicjator, pro
jektodawca, 6. zwiastunka 
nieszczęś.cia, 11. jugosłowiań
ska waluta, 12. całka, 13. do 
spłacenia, 15. najdłuższa rze
ka świata, 16. granica wodna 
między ZSRR i Turcją, 
amerykański 
literackiej 
1948 r., 24. 
skiej ASRR, 
koszykarstwie, 28. bezkrytycz 
nie hołduje wszystkiemu co 
modne, 29. oznaka władzy 
biskupa, 32. nerwowa, kostna, 
33. część kościoła przeznaczo
na dla wiernych. 34. jeden z 
bohaterów Iliady lub klub 
piłkarski z Amsterdamu, 38. 
stały wiatr ze wschodu. 39. 
kolega raka, 41. instrument 
dęty, ńtaszany, 42. naczynie 
kuchenne, 43. gromadzi kolej
ki przed wypłatą. *45. środek, 
48. np. gouda, bryndza, 50. 
jarl, niższy od markiza,. 51. 
...paszcza. 52. wiosną na rze
ce, 53. żona Mahometa, 57. 
narzędzie walki A. Hitlera o 
władzę, 58. organizacja W. 
Wasilewskiej (skrót). 59. 
„własność” Gucwińskich, 60. 
córka Agamemnona i Klitem- 
nestry, 62. symbol selenu, 63. 
system fotografii barwnej, 64. 
Loren.

Pionowo: 1. Zakładka na 
sukni, 2. imię królów nie
mieckich, 3. narząd, 4 „...do mło

Przedstawiają one zagrożenia 
dla przyrody i środowiska nie 
sione przez rozwój cywiliza
cji, widziane oczyma uczniów. 
Są one bardzo wymowne i 
przerażające. Czy niszczeniu 
przyrody i środowiska nie mo 
żerny zapobiegać? (Z) 

dości”, 5. najwyższy na piw. 
Bałkańskim masyw górski, 6. 
miara zawartości złota w sto
pie, 7. „ryżowy” alkohol, 8. 
papuga, 9. dziki pies. 10. re
prezentacyjna sala, 14. powo
duje śpiączkę afrykańską, 18. 
przepływa przez Wiedeń. Ru
se. 19. „zielone ludziki”. 21. 
imię żeńskie, 22. zarasta łąki, 
23. Kershaw. 25. górna część 
głowicy doryckiej, 26. kloaka, 
27. brutto minus netto. 28. 
narta, 29. Pad, 30. niższa od 
gatunku, 31. zakrywa dziurę, 
35. święty byk, 36. amok, 37. 
lud środkowoandyjski. 38. do 
czyszczenia zębów. 40. kru
szec. 44. naczelnik gminy we 
Francji, 45. z żółtypi postrzę
pionymi kwiatami, 46. potra
wa mięsna, 47. jeden z prze
krojów stożkowych, 48. ro
dzaj gry w karty, 49 nad nią 
Rabka, 54. wszystko potrafi 
zrobić, 55. miejsce bezpiecz
nego pobytu, 56. łobuz, szu
brawiec, 57. wyciąg. 61. chy
tre zwierzę.

Rozwiązania krzyżówki 
leży nadsyłać na adres 
dakcji w ciągu 14 dni 
daty ukazania się gazety.

Wśród prawidłowych roz
wiązań rozlosowana zostanie 
nagroda książkowa.

Nagrodę z nr 8 otrzymuje 
Leopold Płaskonka. Nagrodę 
prześlemy poczta.

na- 
re- 
od

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA IM. PRZYJAŹNI 
POLSKO-WĘGIERSKIEJ W 

DO PROWADZONYCH
WYSZKOWIE ZAPRASZA 
RESTAURACJI

Rest. „Klubowa**
organizację wesel, bankietów i innych 

zleconych imprez. W każdy poniedziałek 
piątek i sobotę — dancing (od 19 do 1 w nocy)

w Nysie oferuje

Szef kuchni poleca zestaw smacznych potraw wykonanych z własnych 
surowców RSP (mięso-wędliny), a także wyroby cukiernicze i garma
żeryjne. Ceny konkurencyjne (yiższe niż w innych lokalach). Prowadzi 
się: obiady abonamentowe i obiady na wynos z 20-proc. bonifikatą.
To samo, z wyjątkiem dancingów, oferuje restauracja „KASKADA” 
W WYSZKOWIE.
Zapraszamy do restauracji RSP Wyszków: „Klubowej” i „Kaskady”!



Zabrakło miejscaI Czy Ztlob^.
dla rozwoju 

piłki nożnej
19 kwietnia br. odbyło się 

zebranie sprawozdawczo-wy
borcza podokręgu piłki nożnej 
w Nysie Uczestniczyło w nim 
66 delegatów i ■ kilkanaście 
osób zaproszonych, a wśród 
nich: Zdzisław Krzemiński — 
sekretarz OżPN w Opolu oraz 
wiceprezesi OZPN Jan Pasz
kiewicz (ds. organizacyjnych) 
i Maria Kasprzyk (ds. wy
chowawczych i dyscyplinar
nych) Obecni byli także przed 
stawiciele władz miejscowych.

Wyróżniającym się działa
czom społecznym podokręgu 
wręczono odznaczenia — zło
te. srebrne i brązowe odzna
ki OZPN regionalne i dyplo
my uznania

Sprawozdanie z działalności 
zarządu za lata 1981—1985 zło
żył prezes podokręgu Antoni 
Kaczyński.

W burzliwej dyskusji za
brakło w zasadzie miejsca na 
omówienie najważniejszych te 
matów, a więc: prowadzenia 
przez kluby pracy wychowaw
czej, zwłaszcza wśród młodzi* 
ży, przyczyn zmniejszającej 
się , liczby kibiców na spotka
niach piłkarskich, wytwarza
nia przez „działaczy” nieprzy
jaznej atmosfery wokół sę
dziów itp.

Uczestniczyłem w różnych 
lepiej czy gorzej przygotowa
nych zebraniach sprawozdaw
czo-wyborczych. Po raz pierw 
szy jednak miałem możliwość 
obserwować walkę o stano
wisko. a nie dobro sportu, 
któremu ma służyć zarząd 
podokręgu W tej' walce za
brakło miejsca i . chętnych 
którzy by zajęli się dalszym 
rozwojem sportu piłkarskiego 
w podokręgu nyskim. A prze
cież w zasięgu działalności 
podokręgu — jak wynika ze 
sprawozdania jest około 120 
drużyn młodzieżowych — ju
niorów i najniższych klas se
niorów. Jeżeli już na tym 
szczeblu hierarchii piłkarskiej 
przestaje decydować praca 
szkolnictwa i walka zawodni
ków na płycie boiska — to 
trudno mówić o zdrowych za
sadach rozwoju bezpośrednie
go zaplecza piłkarskiego

„Było wprawdzie kilka roz- j 
dnych głosów w dyskusji — 
czy zostaną one wykorzysta
ne przez nowo wybrany 
rżąd podokręgu? Nowy pre
zes zarządu Władysław Nowak 
zapewniał że dołoży starań, 
aby podokręg nyski w piłce 
nożnej zaczął się liczyć.

M. ZELWETRO

medale ?
Nyscy gimnastycy tradycyj

nie już zdobywają medale na 
spartakiadach i igrzyskach 
młodzieżowych. Jak będzie w 
tym roku. Trudno przesądzać, 
ale szanse są Ną ostatnio od
bytych mistrzostwach klubu, 
które były także eliminacja 
przed udziałem w mistrzo
stwach strefowveh do dalszvch 
startów „przepustkę” uzyskali 
w ki. Tli' Krzysztof Winiar
ski. Dawid Gutowski. Artur 
Piekarz. Krzysztof Wołoch. 
W’aldemar Michna Andrzej 
Kaługa, Mirosław Dudek Syl
wester Tokarz Jarosław Go- 
dyń. Grzegorz Głowacki. To
masz Furdzik Radosław f ał
kowski. Artur Zamirski Da
rek Dobryń. Grzegorz Lemio- 
wski i Kr7vsztof Głowacki 
Eliminacje strefowo odb“<ła 
Sie 30 maja 18 najlenszvcb z 
całej Polski — wvstartuio w 
Igrzyskami' c—
ne.i

W kł. II w eliminacjach w 
Katowicach Nysę będą repre
zentować: Grzegorz Trela,
Krzysztof Rybicki. Mariusz 
Wroński, Roman Sado, Grze
gorz Głowacki. Maciej Krup
ka, Andrzej Lis. Mariusz Mi- 
siakiewicz i Zbigniew Szym
czyk. W igrzyskach z katowic 
kich eliminacji wystartuje 24 
zawodników. W wiosennym nastroju. Foto: Archiwum

Kartki z kroniki sekcji żeglarskiej KS „Stal”

Budowa s/y „Bies"
Nyscy ż iglarze doszli do 

do wniosku, że tylko własny 
jacht pełnomorski może speł
nić marzenie o wielkich rej
sach, o morskiej przygodzie.

Najpierw była próba zdo
bycia dla sekcji „Daru Opo
la”, który w Jastarni niszczał 
na cumach, rieczysław Mi
chalski w towarzystwie ka
pitana Morzyckiego i budow
niczego „Daru Opola”, Jerze
go Łańcuckiego udali się dc. 
Warszawy do Zarządu Głów
nego Ligi Obrony Kraju, któ 
ry był armatorem jachtu, z 
petycją o przekazanie z po
wrotem jachtu Opolszczyźnie. 
Delegacja posiadała poparcie 
ówczesnego przewodniczącego 
WRN w Opolu. Józefa Bu- 
zinskiego oraz szefa opolskie
go LOK. Odpowiedź była 
krótka, on u nas może- zgnić 
na cumach, ale wy go i tak 
nie dostaniecie. Takie to nie
stety były czasy. Po wielu 
latach został sprzedany pry
watnemu armatorowi * i obec
nie pływa jako s/y „Podla
sie”. Pisałem o' tym w swo
ich reportażach pt. „Hej wyr 
wijmv „Biesa” z głębokiego 
snu’’

Dlatego w roku 1964 po- 
wstaje myśl budowy w Za
kładach Urządzeń Przemysło
wych jachtu pełnomorskiego 
o powierzchni żagla 80 m kw. 
Inicjatorami budowy są: An
drzej FlaRowski, Tadeusz Ko
łodziej, Mieczysław Michalski 
i Andrzej Biesiekierski. Wie
le fantazji musiał mieć ten 
Zespół by porywać się na 
takie vzadariie Dzisiaj budo
wa jachtów pełnomorskich na 
śródlądziu jest już sprawą 
dość powszechną. Ale przy- 
pomnijmy sobie, że był to rok 
1964 Jedynym jachtem peł
nomorskim zbudowanym na 
śródlądziu był zbudowany 
przez bydgoskich kolejarzy 
„Euros”

(J nas w Nysie nie było 
ani szkutników, bo wszak bu 
dowa „beemki”. to nie bu
dowa jachtu pełnomorskiego, 
ani tradycji, ani nawet żegla
rzy "z dłuższym stażem mor
skim. którzy mają jacht w 
małym palcu.

Byli chętni zapaleńcy i nic 

więcej. Trwały dyskusje, po
dejścia, próby. Dopiero w 1966 
roku udało się z Polskiego 
Związku Żeglarskiego uzys
kać dokumentację na jacht 
o stąłowym kadłubie, a tylko 
taki można było budować w 
zakładzie. Autorem dokumen
tacji był inż. Kochanek. Po 
uz-skaniu dokumentacji gru
pa inicjatywna przystąpiła 
do działań. Michalski został 
wytypowany na „umysłowe
go”. tzn. miał załatwiać le
galnie lub nielegalnie (minę
ło już 10 lat nastąpiło prze
dawnienie, dlatego mogę o 
tym pisać) wszelkie formal
ności w zakładzie i na ze
wnątrz. B.’ iek'erski i Koło
dziej mieli wykonywać jako 
„fizyczni” poszczególne ele
menty. Zresztą jacht od sa
mego początku był budowa
ny na wariackich papierach 
i może właśnie dlatego został 
zbudowany. Jak wspominają 
moi rozmówcy, wielu ich ko
legów pukało się na icl\ wi
dok w czoło, patrzac na nie
szkodliwych. bo nieszkodli
wych. ale mimo wszystko wa 
riatów.

Po otrzymaniu dokumentacji 
i jej rozpracowaniu” przystą
piono. nie mając na to ni
czyjej zgody, do wykonywa
nia drobnveh elementów, a 
więc okuć obejm itp. Wszy
stkie wykonane elementy 
przenoszono do biura Michal
skiego i tam przechowywano 
w dużej metalowej skrzyni. 
Większe chowano w zakamar 
kach na wydziałach Dużą 
część tych elementów wyko
nywano w warsztatach szkol
nych. »

W międzyczasie rozpoczęto 
pertraktacje z dyrekcją o u- 
zyskaaie zgody na budowę 
jachtu. Reakcja dyrekcji by
ła prawidłowa tzn zaczęto 
studzić rozpalone głowy ini
cjatorów i wybijać im pomysł 
z głowy. A prace przy jach
cie trwały. W zakładzie po
wstała paradoksalna sytuacja. 
Dyrekcja nie wyraziła zg»dy 
.•la budowę jachtu.' lecz o je
go budowie wiedział i dyrek
tor Wolański i pozostali człon

kowie dyrekcji. Zresztą zda
rzyło się tak, że pewnego ra
zu dyrektor Wolański będąc 
u Michalskiego zajrzał do 
skrzyni i zobaczył wykonane 
elementy. Powiedział wtedy' 
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z uśmiechem, a przecież ja 
jeszcze nie wyraziłem zgody 
na budowę jachtu. Dyrekcja 
wiedziała i nie przeszkadzała, 
a to było już bardzo wiele. 
Można było podjąć rozmowy 

z kierownikami wydziałów 
prosząc ich o pomoc.„ W tym 
cząsie wykonan- stępkę, wrę
gi i należało pomału dopa
sowywać poszczególne części. 
Uzyskano zpodę, by jacht skła 
dać w całości na PR-4.

Piszę: budować, składać, a 

przecież sekcja nie miała zła 
manego szeląga na bu zę 
jachtu, zaś cały materiał na 
„Bies,” pochodzi! z pełno
wartościowych odpadów pro
dukcyjnych. Starsi pracowni
cy zakładu pamiętają te cza
sy gdy normy materiałowe by 
ły tak wielkie, że z powo. ?- 
niem można było wygospo
darować odpowiednie arkusze 
blachy.

(cdn.)

ZBIGNIEW KULIG


